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Pierwsze spotkanie prezyden-
tów formujących nowy ruch 
społeczny odbyło się w War-
szawie. W grupie miast, któ-
rych włodarze chcą, by parla-
ment miał bardziej charakter 
obywatelski. Bo choć taki ma 
być z założenia, to nie do koń-
ca spełnia swą rolę. 

W gronie miast 
forsujących ów 
projekt znalazły 
się: Zabrze, Gli-
wice, Wrocław, 
Gdynia, Kraków i 
Kielce. 
- Chcemy uświadomić wszyst-
kim obywatelom, jak wiele od 
nich zależy. To właśnie oni 

mogą o coś zawalczyć, bo 
na polityków nie ma co liczyć 
- przekonywała Małgorzata 
Mańka - Szulik dodając, iż to 
jedyny sposób, aby przekonać 
się, że aktywność naprawdę 
się opłaca. 

Prezydenci za-
strzegli, że utwo-
rzenie ruchu spo-
łecznego nie jest w 
żadnym wypadku 
wstępem do for-
mowania nowej 
partii politycznej. 
- Chodzi raczej o zakończenie 
wojny polsko-polskiej, zakoń-
czenie jałowych dyskusji, ale 
będzie to możliwe tylko wtedy, 

gdy w parlamencie znajdą się 
ludzie, którzy rozumieją potrze-
by kraju. Potrafią je przy tym 
postrzegać przez pryzmat lo-
kalnego społeczeństwa, bo w 
przeciwieństwie do polityków, 
potrafią go słuchać - podkre-
ślał Rafał Dutkiewicz, prezy-
dent Wrocławia. 

W opinii prezydentów miast, 
Senat powinien mieć charak-
ter izby obywatelskiej. W Sej-
mie, ich zdaniem, ta formuła 
raczej by się nie sprawdziła, bo 
jest on „bytem partyjnym“. Po-
zostaje zatem Senat, do które-
go wybierano by kandydatów w 
okręgach jednomandatowych. 
Jak na razie nie wiadomo jesz-
cze, czyje nazwiska pojawią 
się na listach wyborczych. 

(mar)

Prezydenci największych polskich miast zainicjowali nowy ruch społeczny „Obywatele do Senatu”. Chcą wystawić 
swoich kandydatów do parlamentu, ale mają to być osoby cieszące się powszechnym zaufaniem społecznym

Senat jak izba obywatelska? 
Wszystko jest możliwe
Dość wojny polsko - polskiej i uprawiania polityki  
wyłącznie dla zwad i karier. Rządzący dużymi polskimi 
miastami chcą, by do parlamentu trafiały osoby  
aktywnie działające dla lokalnych społeczności.  
I mają pomysł, jak tego dokonać!

- Chcemy uświadomić wszystkim obywatelom, jak wiele od nich zależy. - mówiła 
Małgorzata Mańka - Szulik, prezydent Zabrza 
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